
CYRYL KOLAGC 
Instytut Geologiczny 

ZAGADNIENIE SIECI PUNKTÓW OBSERWACJI WÓD PODZIEMNYCH 
(Streszczenie referatu) 

Stała sieć obserwacyjna wód podziemnych jest nie-
odzownym do oceny warunków wodnych każdego 
regionu i ich zmian naturalnych spowodowanych 
przez człowieka. W badaniach pełnego obiegu wody 
trudno jest już dziś wydzielić elementy teoretyczno-
naukowe i gospodarcze. 

Konieczność systematycznego śledzenia wód pod-
ziemnych znajduje swój wyraz m. in. w tematyce 
kongresów międzynarodowych poświęconych hydro-
geologii, w rozszerzaniu w wielu krajach sieci obser-
wacyjnej i jej organizacyjnym umacnianiu, w pu-
blikacjach z tego zakresu itp. 

Zmiany zachodzące w krążeniu wód podziemnych 
i w samym ich charakterze mogą być typu wahań se-
zonowych lub kilkuletnich, wahnięć cyklicznych 
i wreszcie odchyleń w skali poczynań gospodarki czło-
wieka—-jednokierunkowych. Przyczyn zmian natural-
nych szukać trzeba przede wszystkim w klimacie, 
a dalej w następstwach procesów geologicznych i geo-
morfologicznych (ruchy skorupy ziemskiej, erozja 
i denudacja, akumulacja, w tym i działalność samych 
wód pdziemnych). Wpływy te działają częściowo po-
przez zmiany sieci wód powierzchniowych, a także 
flory. 

Przedmiotem obserwacji wód podziemnych mogą 
być różne elementy, dobierane w zależności od tere-
nu i celu, jakim mają służyć. Najczęstszym elemen-
tem i, jak się wydaje koniecznym, jest głębokość do 
zwierciadła wody, skąd wyznacza się i jego wyso-
kość względną lub bezwzględną. Odpowiednikiem tej 
wartości może być poziom hydrostatyczny lub ciśnie-
nie. Ważne bywają pomiary wydajności, szczególnie 
źródeł. Rzadziej poddaje się systematycznym pomia-
rom wydajność, temperaturę i inne własności fizycz-
ne lub skład chemiczny. Osobną pozycję stanowi śle-
dzenie zanieczyszczenia wód. 

Obserwacji dokonuje się w specjalnych punktach 
wodnych — otworach wiertniczych, „oiezometrach", 
w źródłach naturalnych lub w studniach użytkowych. 
Rejestruje sie najczęściej pierwszy poziom wody. naj-
ważniejszy dla użytkowania ziemi i budownictwa, 
a w wielu okolicach i dla zaopatrzenia w wodę. Rzad-
sze bywają stałe punkty badania głębszych warstw 
wodonośnych. 

Wyniki obserwacji wód podziemnych mogą być 
przedmiotem rozmaitych interpretacji i zestawień. 
Jako główny kierunek zarysowuje się przyczynowe 
wyjaśnianie zaobserwowanych zjawisk jako podsta-
wa do prognozy. Interpretacja faktów i prognoza т о -
га już wykraczać poza możliwości instytucji kieru-
jących siecią obserwacyjna. gdyż wymagają komplek-
sowego ujmowania warunków naturalnych i gospo-
darczych. 

Org^.ntaacja. obserwacji wód podziemnych przy-
biera w poszczególnych krajach różne formy. Należeć 
спя może do służbv hydrogeologicznej, jak np 
w Niemczech, Holandii, na Węgrzech i in. lub do geo-
lopirznei (np. USA, częściowo ZSRR). 

W Polsce stałe obserwacje wód oodziemnvch do-
ko.nywfne były iuż przed 1939 r. (głównie na Polesiu). 
W r. 1945 P IHM rozpoczął tworzenie sieci „stacji wód 
Gruntowych" w całym kraju. Stopniowa rozbudowa 
tej sieci kierowana była w znacznym stopniu ten-
dencja równomiernego, „geometrycznego" wypełnia-
nia powierzchni. Nie prz.ywia7vwano wagi do k>-v-
f^riów geologicznych i geomorfologicznych przv loka-
lizowaniu punktów w danei ok " lW . Penre'entatvw-
nnść wielu funkcjonujących nur^tó-"' ip=t z^tem wąt-
pliwa. W ramach sieci PJHW nb-e-wnie s '« dotych-
czas niemal wyłącznie p ierw^e Twiprciadło wody, 
a przynajmniej traktuje sie je iako pierwsze. 

Poza tym zakładane sa punkty pomiarowe przez 
różne zainteresowane instytucie, iedn^k w ograniczo-
nych terenach i okresach. Wymienić tu można tereny 
meliorowane, rejony prac hydrotechnicznych, ujęcia 

wodociągowe, kopalnie, okolice badania i użytkowa-
nia wód mineralnych, doświadczalne tereny rolnicze 
i leśne lub temu podobne. 

Pewna ilość zakładów i instytucji prowadzi regu-
larne pomiary swoich studni; odzwierciadlają one nie 
tylko zmiany warunków wodnych, ale i stanu tech-
nicznego ujęcia, dlatego należy wyniki komentować 
z dużą ostrożnością. 

Mało się u nas docenia, jako materiały porównaw-
cze, sanitarne badania wód. Wyniki ich służyły do-
tychczas jedynie dla doraźnych opinii o wodzie użyt-
kowej. Dla studni i źródeł nie zanieczyszczonych ana-
lizy powtarzane corocznie w różnych porach roku 
stanowią już podstawę do hydrogeologicznej interpre-
tacji zmian zachodzących w składzie wód (twardość, 
chlorki, żelazo i in.). Obserwacje zanieczyszczeń nie są 
również, jak wiemy, pozbawione związku z warun-
kami podłoża i mogą wchodzić w zakres prognozy 
hydrogeologiczej. Studnie i źródła badane przez 
służbę sanitarną można uważać za stałą sieć obser-
wacyjną wód podziemnych. Należałoby dążyć do roz-
szerzenia obserwacji na pomiar zwierciadła wody 
i jej temperatury, co w założeniu miało być uwzględ-
nione. 

Biorąc za punkt wyjścia stan dotychczasowy oraz 
postulaty właściwego zorganizowania obserwacji wód 
podziemnych i wykorzystania jej wyników, można by 
wysunąć następujące propozycje. 

Obserwacje pierwszego (na ogół płytkiego) poziomu 
' wód („pierwsza woda"), z reguły o wolnym zwiercia-

dle — obejmą sieć ogólną i sieci specjalne. Sieć ogólna 
utrzymywana jest przez PIHM. Tworzy się ona i roz-
budowuje dwuetapowo. W pierwszym etapie projek-
tuje się rozmieszczenie punktów prowizorycznie 
w większej ilości niż przewidziano w przyszłości. 
Po kilku latach istnienia sieci próbnej, zakłada się 
sieć ustaloną na podstawie otrzymanych wyników 
i oceny reprezentatywności punktów, a przy tym 
i lepszego poznania budowy podłoża. Punkty sieci 
ustalonej będą przeważnie wybrane z próbnej, jednak 
mogą powstawać i w nowych miejscach. Należy przy-
jąć zasadę, że każdy punkt sieci ustalonej musi mieć 
znany prrfil geologiczny (przy źródłach — ich pocho-
dzenie). W wielu przypadkach może on być łatwo 
określony na podstawie sąsiednich, poznanych miejscy 
w innych jednak trzeba wykonywać specjalne son-
dowania lub wiercenia. Pożądane jest, żeby sieć ogól-
na opierać, przynajmniej częściowo, na specjalnych 
„piezometrach" (Węgry), a nie na studniach użytko-
wych. W specjalnych miejscach można by montować 
przyrządy samopiszace (Niemcy). Kryteria i postula-
ty rozmieszczenia punktów sieci ogólnej wysuwa: 
p) sam P IHM iako wyraz własnych problemów ba-
dawczych, b) służba geologiczna (CUG, IG oraz za-
interesowane resortowe komórki geologiczne), c) inne 
instytucje, jak zakłady naukowe, doświadczalne itp. 

Życzenia poszczególnych instytucji byłyby kiero-
wane wraz z uzasadnieniem do PIHM. którego za-
daniem będzie ocena słuszności zgłoszeń, skoordyno-
wanie ich i sporządzenie planu rozwoju sieci dla 
kolejnych okresów czasu. Ustalenie tego planu powin-
no następować w ścisłej współpracy ze służba geolo-
giczna (CUG — IG). W ramach współpracy tej wska-
zane byłyby wspólne wizie terenu, celem właściwego 
umiejscowienia poszczególnych punktów („mikrolo-
kplizacja"). 

Sieci specjalne zakładają, różne placówki naukowe 
i gospodarcze. Zgłaszane powinny być one do PTHM. 
celem rejestracji. Moga być sieci trwale lub cz'sow». 

Badanie głębszych poziomów wodonośnych, 7. re?ułv 
nod ciśnieniem, opierać sie będzie na wybranych 
punktach, rzadszych oczywiście od sieci ogólnej. Pro-
wadzone byłyby częściowo przez użytkowników 
(w tym kierunku zmierzaja projekty CUG) na pod-
stawie odpowiednich instrukcji, poza tym przez spe-
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cjalne stacje — ośrodki badań hydrogeologicznych. 
Ośrodki te prowadzone byłyby przez służbę geologicz-
ną, która kontrolowałaby i pracę użytkowników — 
przy współpracy PIHM. Stopniowo powstawałyby 
sieci punktów hydrogeologicznych wybranych pod ką-
tem reprezentatywności i miarodajności pomiarów. 
Punkty te tworzyłyby sieci regionalne lub miejscowe 
i objęte byłyby przez ośrodki badań. 

Tworzenie odpowiednich sieci specjalnych dla wód 
głębszych nie miałoby potrzeby. Zgłaszanie postula-
tów w zakresie punktów hydrogeologicznych odby-
wałoby się w trybie podobnym jak i przy sieci ogól-
nej, z tym że koordynatorem byłaby tu służba geolo-
giczna. 

Wyniki systematycznych pomiarów wód podziem-
nych — tak płytkich, jak i głębszych — powinny być 
dostępne dla zainteresowanych instytucji. W tym 

celu należałoby zorganizować centralne archiwum 
obserwacji wód podziemnych. Obok sprawozdań z sieci 
ogólnej znalazłyby się tam kopie zestawień z sieci 
specjalnych i z punktów hydrogeologicznych. 

PIHM powinien rozpocząć systematyczne ogłasza-
nie przeanalizowanych wyników. Komunikaty o sta-
nie wód podziemnych (pierwszy poziom) należałoby 
podawać w okresach miesięcznych łącznie ze spra-
wozdaniami z przebiegu stanów wód na rzekach. 

Zrozumiałe jest, że gdyby w przyszłości prowadze-
nie i nadzór obserwacji wód podziemnych przypadł 
innej, niż tu podano, instytucji czy nawet resortowi 
(np. wyłącznie służbie geologicznej), całość aparatu 
wraz z archiwum przeszłaby tam bez zbędnych wew-
nętrznych reorganizacji. Wydaje się jednak, że przy-
najmniej sieć ogólna powinna być utrzymana w re-
sorcie kompetentnym dla gospodarki wodnej. 

WŁADYSŁAW DOWNAROWICZ 
Centralny Urząd Geologii 

W SPRAWIE CHEMII I TECHNOLOGII SUROWCÓW MINERALNYCH 
DLA POTRZEB DOKUMENTACJI GEOLOGICZNYCH 

DOKUMENTACJA GEOLOGICZNA, zgodnie z wy-
maganiami instrukcji nr 1 preizesa Centralnego 

Urzędu Geologii z dnia 30 kwietnia 1954 r. w spra-
wie ustalania (dokumentowania) zalsobów złóż ko-
palin stałych, powinna się skłaldać z 8 podstawowych 
działów: 

1. Opis robót geologiczno-rozpoznawezych i dane 
ogólne. 

2. Ogólna Charakterystyka terenu występowania 
złoża. 

4. Określenie rodzaju i jakości surowca. 
5. Wyznaczenia granic złoża określających jego 

położenie, kształt i objętość. 
6. Obliczenie ilości kopaliny w złożu. 
7. Określenie geologiczno-gómiczej możliwości 

wydobycia kopaliny. 
S. Wnioski dotyczące ustalenia stopnia poznania 

zascbów <ziłoża. 
Dział czwarty — Określenie rodzaiju i jakości ko-

paliny — jest podstawową częścią skłałową doku-
mentacji geologicznej. W dziale tym powinna być 
wyjaśniona „technologia złcża", tj. Wszystkie nie-
zbędne parametry jakościowe, kwalifikujące złoże dla 
określonej dziedziny przemysłu. Z jakością surowca 
wiąże się ściśle bilansowaść złoża ciraz jego wartość 
gospodarcza. 

Instrukcja nr 1 prezesa Centralnego Urzędu Geolo-
gii z 1954 r. poświęca wiele uwagi zagadnieniom 
rodzaju i jakości kopaliny. Zagadnienia te, w więk-
szym lub mniejszym stopniu, zostały rozszerzone 
w instrukcjach szczegółowych nir 2 — 11 prezesa Cen-
tralnego Urzędu Geologii z 1954 r. dotyczących usta-
lania zasobów złóż poszczególnych kopalin. 

Instrukcje opracowane były w roku 1954 i spełniły 
bardzo dużą rolę przy badaniu surowców mineral-
nych dla potrzeb dokumentacji geologicznych. 
Z perspektywy roku 1959 w instrukcjach tych na 
odcinku „technologii złóż" widać jednak poważne 
braki, a w szczególności: 

1. Brak 'klasyfikacji surowca w zależności od jego 
zastosowania przemysłowego. 

2. Brak sposobu przygotowania średnich próbek do 
badań laboratoryjnych, półteohnieznych i przemysło-
wych. 

3. Poza nielicznymi wyjątkami brak programu ba-
dań, tj. ilości i jakości niezbędnych oznaczeń przy 
badaniu próbek złożowych (laboratoryjnych, półtech-
nicznych i przemysłowych). Badania- laboratoryjne 
nie są bliżej zdefiniowane, nie uwzględniono badań 
wskaźnikowych, skróconych i pełnych. 

4. Brak ujednoliconej metody badań chemiczmo-
technologieznych próbek złożowych jak również usta-
lenia dopuszczalnego błędu przy wykonywaniu typo-
wych dla danego surowca oznaczeń. 

Od 1954 r. państwowa służba geologiczna zdobyła 
dużo doświadczenia, przemysł zaś stawia coraz więk-

sze wymagania w stosunku do sporządzanych doku-
mentacji geologicznych oraz dokładności poznania 
jakości surowca w złcżu. Zwiększone wymagania 
i postulaty przemysłu sa i powinny być uwzględniane 
przez geologów, gdyż dokumentacje geologiczne sta-
nowią podstawę działalności gospodarczej oraz in-
westycyjnej na złożu, często pochłaniającej setki mi-
lionów złotych. 

Szczególną uwagę zwraca się obecnie na jakość su-
rowca w złożu. Ekonomia produkcji oraiz 'konieczność 
stałego polepszania jakości wyrobów zmusza techno-
logów do zaostrzania swoich wymagań wobec doku-
mentacji geologicznych. Wymagania te nie zawsze 
jednak są jednoznacznie sformułowaine, a często nie 
uwzględniają krajowych, możliwości surowcowych. 
Dla niektórych surowców utarło się powiedizenie, że 
technolog chce mieć gotowy produkt w złożu. 

Dokładniejsze poznanie i ratajonalniejBzie wyko-
rzystanie kraijowej bazy surowcowej zależy w znacz-
nym stopniu od należytego ujęcia zagadnień związa-
nych z „technologia" złoża. W dziedzinie itej istnieją 
bardzo poważne braki. W świetle nowego doświad-
czenia i nowych wymagań przepisy z 1954 ir. są nie-
aktualne lub niewystarczające. 

Potrzebę szerszego ujęcia wytycznych w sprawie 
technologii surowców mineralnych dla .potrzeb do-
kumentacji geologicznych można zilustrować przy-
kładem węgla brunatnego. Instrukcja nr 2 prezesa 
Centralnego Urzędu Geologii z 1954 r. zagadnienie 
technologii przy dokumentowaniu złóż węgla brunat-
nego,, ujmuje w sposób następujący: „§ 16. 1. Techno-
logiczne badania, laboratoryjne jakości węgla brunat-
nieigiq, o których miowa w § 74 ust. 1 pkt, 2 instrukcji 
ogólnej — do czasu wydania właściwych norm — 
powinny być wykonane w rozmiarze pozwalają-
cym na: > 

1) oznaczenie górnej i dolnej jego wartości opało-
wej, ciężaru właściwego, nasiąkUwośCi i porowatości; 

2) określenie w nim zawartości C, H, N, O, S części 
lotnych, ipopiołu, smoły, bituminów, Wósku i żywic". 

Wyszczególnione wymagania, zbyt ogólnikowe, 
okazały się niewystarczające w miarę rosnących po-
trzeb przemysłu. W zwiajżku z tym została wydana 
„Tymczasowa instrukcja nir 1 prezesa Centralnego 
Urzędu GeDlOgiii z dnia 16 paźdlziernika 1957 r. 
w sprawie określenia jakości węgla brunatnego". In-
strukcja ta ustala zakres badań laboratoryjnych ja-
kości węgla bruinaltinego przy dokumentowaniu zaso-
bów złoża tego surowca. Podane są w niej kryteria 
klasyfikujące węgiel brunatny na węgieil energetycz-
ny, brykietowy, wytlewny i ekstrakcyjny. Zdefinio-
wane zostały pojęcia analizy Wskaźnikowej i rozsze-
rzonej, ustalony został zakires stosowania tych analiz, 
podano jakość oznaczeń z próbek średnioważonych. 
Zaletą instrukcji jest również to, że Ujmuje ona me-
tody pracy, wykorzystując przy tym istniejące normy 
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